Nr. 82. w Sobote 


PRZEDPŁATA: 


ćwierórocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prnsy 2 ia 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. | 

Triest, 5. Lutego. — Przybyli tudziś na parowcu z Lewanty reprezen- 
tanci Prus i Austryi na konferencyach dunajowych. Tymże parowcem odbie- 
ramy wiadomości z Konstautynopola dochodzące do dnia. 30. m. p. Według 
nich odesłano do Londynu firman sułtański potwierdzający budowanie kolei 
żelazaćj nad Eufratem. Zamianowany przez sułtana gubernatorem delty duna- 
jowćj Omer|bej wyjechał do ujścia dunajowego i zebrał zsobą załogi przeznaczone 
na wyspy. Wężowe i ujście Suliny, — W zięcie Heratu wywarło A: wra- 
żenie: dla Persyi na umysłach Turkomanów. Khan Chiwy wysłał poselstwo do 
Szacha, które mu oświadczy uległość swojego pana. 

Z Aten donoszą, że król Max bawarski jest tam spodziewany. 

Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, 5. Lutego. — Dzisiejszy Monitor mówi: Rząd cesarski starał 
się w sprawie wschodnićj o polepszenie ogólnych interesów i losu chrześcian 
w urcyi. Szczególniejszóm jest położenie chrześcian. w Księstwach : Nad- 
dunajskich. Dywany przez zmianę organizacyi obudzą niechęć. W zmianach 
tych pierwsze zajmuje miejsce połączenie Multan z Wołoszczyzną. Francya 
przy różnych. okolicznościach była od samego początku: za połączeniem, stała 
przy swojćm zdaniu i niewątpi, że Turcya uzna pożyteczność tego połącze- 
nia. — 3 renta na bulewarach 68 fr. 102 cent. 

— Feruk Khan oczekuje nowych instrukcyj do układów. ; 

— Komisya dunajowa postanowiła rozpocząć swoje prace od. uregulowa- 
nia żeglugi na ujściu św. Jerzego. i bs 

— Dr, Kern został zawierzytelniony przy, dworze francuskim jako pełno- 
mocnik szwajcarski w miejsce Barmana. 

— Hr. Morny niewróci do Paryża i pozostanie-przez przeciąg zimy: w Pe- 
tersburgu. i 

— Wiadomości z Neapolu nieprzynoszą pociechy. / 

Genua, 31. Stycznia. — Król w powrocie z Nicei zabawił tu przez. 15 
godziny, i udał się. pociągiem nadzwyczajnym: na kolei żelaznej do. Turynu. 


Berlin, 6. Lutego. — Najj. Pan raczył nadać nadleśniczemu Koch w Ku- 
jan powiecie Flatow order orła czerwonego trzecićj klasy na pętliey, elekt. he- 
skiemu tajnemu madradzcy finasowemu Wiederhold w. Kaslu order. orła 
czerwonego trzecićj klasy, ces, francuskiemu konsulowi w Edinburgu de Bruant 
i radzcy rej. i budowniczemu W eishaupt w Berlinie, order.orła czerwonego 

4skl., tudzież leśniczemu Kriger, w Kreatzburger: Hütte powiecie opolskim 
i faktorowi Sch weter w Iserlohnie, powszechną oznakę honorową. 


Berlin, 5. Lutego. — Najświeższe wiadomości. Na onegdajszem 
posiedzeniu izby deputowanych przyjęto na poprzednich posiedzeniach roztrzą- 
sane projekta względem niedozwolonego udzielania kredytu małoletnim i zmiany 
$, 198. i następnych w cz, Il. tit. 5. pow. prawa krajowego o niewolnikach; 
następnie zdała sprawę komisya rolnicza o projekcie dotyczącym prekluzyi in- 
teresentów zęłaszających się o nadanie własności na mocy regulujących się sto- 
sunków między włościanami a dziedzicami. Komisya, oświadczyła, się za po- 
twierdzeniem projektu, na co także izba się zgodziła, 

Potem obradowano nad projektem do prawa, dotyczącym abluicyi cięża- 
rów rzeczowych z duchownych i szkółnych instytutów, tudzież zakładów po- 
boźnych i miłosiernych.  Zamierzono tym. projektem uwolnić rzeczone insty- 
tuta od szkód jakie pociągnęło za sobą prawo abluicyjne z d. 2. Marca 1850., 
a mianowicie: 1) przez dalsze utrzymanie dostawy w naturze przy dostarczaniu 
ziarna, drzewa budulcowego i opałowego; 2) przez zamienienie za dostawy 
inne w naturze wedle prawa abluicyjnego ną rentę pieniężną według cen. tar- 
gowych żytnich na ś.Marcin; 3) przez niedopuszczenie abluicyi zapłatą kapitału 
w przypadku ugody, za dostawy w naturze; 4) nakoniec przez ustanowienie 
wyższćj stopy na kapitał obliczać się mający, za pierwotne opłaty „pieniężne . 
i recesami ustanowione renty pieniężne. | 

Po ukończeniu ogólnych rozpraw nad tym projektem, przystąpiono do 
rozpraw nad szczegółowemi paragrafami i przyjęto 1 i 2gi paragraf projektu. 

W komisyj finansowćj odrzucono nadspodziewanie projekt do prawa wzglę- 
dem podwyższenia podatku od soli i z tego powodu przyjść może do rozwią+ 
zania izb, jak to papomknat minister. handlu. i Ś 

„ć Nawet pruska | orespondencya o tem wspomina w jednym artykule, mó- 
al rozprawy po komisyach sejmowych nad projektami podatkowemi na- 
di stanowisku parlamentarnemu daleko groźniejszy charakter, aniżeli się spo+ 
dziewano, Konstytucyjne Życie na tak słabych znajdoje się u nas podstawach, 
że podobne starcia się, jak obecne, mogą mu, bardzo zaszkodzić. Obok narad, 


*prukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. , 


po komisyach radzą także frakcye po osobnych kołach, a ztąd otwierają się 
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dnia 7. Lutego 1857. 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na g szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


widoki na rozwiązanie izb. Upowszechniło się przekonanie, że rząd znaglony 
tem postępowaniem, rozwiąże po prostu izby, jeżeli większość w tsbach po- 
dzieli zdanie swych .komisyj, które sprzeciwia się widokom rządowym. Nie 
bacząc na praktyczny już wypadek, jakiby wypłynął z odrzucenia projektów 
podatkowych, które rząd uznał za nieodbicie potrzebne do opędzenia wydatków, 
to już sama zasada podobnego postępowania, czyli koalicya przeciwnych rzą= 
dowi żywiołów parlamentarnych, byłaby manilestacyą wymierzoną przeciw: 
niemu, którą odeprzeć należy już z.powodu wielkiego znaczenia owćj zasady. 

Co się tyczy zewnętrznćj polityki, to z wielu stron dochodzą: nas wiadc=- 
mości, iż sprawa newszatelska na konferencyach paryskich ma być załatwiona.. 
Zarazem dowiadujemy się z mowy od tronu królowćj angielskićj, że Anglias 
i Francya podjęły się pośrednictwa, j: 

sprawie greckićj, o którćj wczoraj napomknęliśmy, że wkrótce zała- 

twioną zostanie, pisze le Nord: na.przedatawienie Rosyi porozumiały. się ga: 
binety londyski i paryski względem oświadczenia, mocą którego wysadzona 
komisya nieustająca do czuwania nad użyciem sum danych przez trzy wielkie 
mocarstwa, postępowanie tak swoje ma miarkować, aby nieujmowało nic z g0- 
dności monarszćj, króla greckiego. Oświadczenie to wystarcza widokom Rosyi, 
ponieważ „cel komisyi wyraźnie jest oznaczony. Roczne dochody Grecyi prze- 
znaczone; na umorzenie. długu zaciągniętego pod gwarancyą mocarstw opie- 
KUBCZYCĄ, mają być pod okiem tój komisyi użyte na roboty publicznego po- 
Żytku. 

W mowie od: tronu. niepotwierdziła królowa nadziei. rychłego. ukończe- 
nia wojny perskićj, bo. wcale niewspomniała o układach w tćj mierze. pokojo- 


wych. 
h firólestwo Polskie. j 

Liczba wykroczeń i przestępstw pod. rozpoznanie sądu policyi popra- 
wczćj wydz. 1go w roku. zeszłym. podanych, wynosiła.3793, w:tćj liczbie 
było: 1) przestępstw przeciw religii i naruszeniu ochraniających ją, przepisów 
57; z tych było: o bluźnierstwo i obrazę religii 3, o odwiedzenie i odstąpienie 
od wiary 2, o świętokradztwo 2, o.krzywoprzysięztwo 50; 2) przestępstw 
i wykroczeń przeciw porządkowi administracyi kraju 209;-z tych było: o opór 
przeciw rozporządzeniom rządn, 170, 0 znieważeniu władzy lub urzędnika 
w czasie urzędowania 30, o przywłaszczenie sobie władzy i fałszowanie uka- 
zów, oraz innych pism urzędowych 2,.0 zabór z pod zachowania urzędowego 
dokumentów lub rzeczy 2, o wyłamanie więzień i oswobodzenie osób z pod 
straży 3; 3) przestępstw i wykroczeń w rządowćj lub innćj. publicznćj służbie: 
11; z tych było: o nieprawne postęponanie w zarządzaniu własnością z urzędu 
powierzoną lub jćj strzeniu 5, o fałsz w*urzędowaniu 3, o branie datków. lub. 
przedajność 3; 4) przestępstw i wykroczeń przeciw przepisom dotyczącym obo= 
wiązku służby wojskowej 4; z tych było: o umyslne zadanie sobie lub. pozwo- 
lenie: zadania sobie kalectwa, w. celu uniknięcia służby wojskowej 1, 0: ukry- 
wanie zbiega wojskowego lub popisowego 8; 5) przestępstw i wykroczeń prze- 
ciw przepisom dotyczącym: własności i dochodów skarbowych 41; z tych o 
o fałszowanie i wprowadzenie fałszywćj monety 8, .0-fałszowanie kredytowych 
papierów rządowych 10; 6) przestępstw i wykroczeń przeciw publicznemu 
porządkowi urządzeniem politcyjnym 174; z tych było: o potwarce oskarze- 
nie 15, o tułactwo i włóczęgostwo -12, „o naruszenie przepisów 'o paszportach. 
lub innych kartach pobytu42, o grę zakazaną 10, o przestępstwo przeciw do- 
brym obyczajom 14, .0 naruszenie przepisów dotyczących jazdy do drodze Že- 
laznéj 1; 7) przestępstw i wykroczeń przeciw przepisom dotyczącym praw; 
stanu 1, a mianowicie: o przywłaszczenie praw stanu jakiego lub szczególnych 
jego godności, przywilejów. itp.; 8); przestępstw przeciw Życiu, zdrowiu, 
wolności i honorowi osób. prywatnych. 1416; między temi: 0 zabójstwo 22, 
o zrządzenie kalectwa: 34, o umyślne opuszczenie lub podrzucenie dziecka 35; 
9) przestępstw przeciw: prawom familijnym 4; z tych było: o'wielożeństwo 451 
10) przestępstw. i „wykroczeń „przeciw. własności osób prywatnych 1854; 
z tych. było: : o gwałtowńe owładnięcie cudzćj nierachomości 8, o.podpalenie « 
12, 0 zniszczenie lub uszkodzenie cudzćj własności 6, o rozbój 1, 0 rabunek:6; . 
o kradzidź pod obciążającemi okolicznoęciami 1179, o kradzież. spełnioną. bez 
obciążających. okoliczności 459, o oszustwo 105, o przywłaszczenie i zatajenia. 
cudzćj własności 72.0 przestępstwa i wykroczenia w przedmicie zobowiązań 6. 
Codo stanu, powołania, plei i oświecenia wykrytych przestępców w powyż: 
szych sprawach, było szlachty 47, kupców 21, mieszczan 233, włościan 
i wyrobników. 2128; „płci: męzkićj 1591 , żeńskićj 537; wyższego ukształcenia 
34; umiejących czytać i pisać 860; nieoświeconych 1477. 

„ Francyas o uż w sieluiń | 

Paryż, 2.Lutego. — Feruk Khan zaczął dziś zwiedzać osobliwości miasta, 


ka 


* 


W bibliotece cesarskićj i w College de France przywitają go w języku perskim. 

— Raporta z Neapolu są ciągle niepokojące. Listy, dochodzące tu o stanie 
kraju, zgadzają się na to, że nowego obawiać się należy powstania. Król za- 
myka się i nikogo przed siebie nie puszcza. 

— Sprawę perską uważają bliską końca; mówią, że roztrzygnienie jej 
złożono w ręce Feruk Khana, który w ciągu miesiąca bieżącego udać się ma 
do Londynu. 

— Donoszą z dobrego źródła, że rząd wysłał rozkaz do Tulonu, aby 
tamtejsza flota wypłynęła, ma się ona puścić na wody chińskie. 

— Wyprawę przeciw Kabylom zawieszono na niepewny czas dla wzgle- 
dów ekonomicznych. | 

— Pan Kisselew udaje się dziś wieczór do Nizzy, 
18. m. b. do Paryża. 

— Horace Waza udaje się wkrótce do Nowego Jorku, dla wykończenia 
tam w ciągu 6—8 miesięcznego pobytu swego kilku obrazów zamówionych 
za 300,000 dolarów. Í 

Kor. Cz.) Pomimo tak licznych stosunków jakie mamy z Ameryką, do- 
pieero teraz dowiadujemy się o wystawionym pomnika w Savannah dla Kazi- 
mierza Pułaskiego dnia 8. Stycznia 1855. - Komitet trudniący się tym dziełem, 
ogłosił przed rokiem sprawozdanie swoich czynności, ') i z niego to dla wia- 
domości wypisuję tu ciekawsze szczegóły. Pierwszą myśl uwiecznienia pamięci 
owego bohatyra powzięli mieszkańcy miasta Savannah ,»w czasie pobytu tamże 
jenerała Lafayetta w r. 1825. Wiadomo wszystkim, że Pułaski wszedłszy 
do służby wybijających się na wolność stanów amerykańskich, zaszczycony 
od kongresu stopniem jenerała jazdy, na czele jazdy cudzoziemskićj, którą do- 
wodził, uderzając na linią nieprzyjacielską pod twierdzą Savannah, poległ 
śmiercią walecznych dnia 11. Października 1779 r.?) Utworzony komitet za- 
jął się zbieraniem składki na koszta wystawienia pomnika, i po wielu latach, 
kiedy w końcu zgromadzono 20,000 dolarów (100,050 fr.) wzięto się do jego 
wykonania. Z pierwotnych członków komitetu wszyscy prawie wywmarli, wy- 
jawszy Wilhelma Robertsona i pułkownika Bowen, i ci przybrawszy do po- 
mocy Ryszarda Arnolda, przywiedli do skutku dzieło przed 30 laty rozpo- 
częte. Poruczono 1852 r. robotę pomnika znakomitemu rzeźbiarzowi Rober- 


i wraca, jak mówią, 


'towi E. Launitz z Nowego Yorku a dzień 11. Paźdz. 1858 jako 74 rocznicę 


zgonu Pułaskiego obrano na położenie węgielnego kamienia. Opisanie tój uro- 
czystości zajmuje kilkanaście stronnic, bo w nićj nie zapomniano wyliczyć 
wszystkich oddziałów wojska i milicyi, które jéj towarzyszyły, oraz pamiątek 
narodowych, jakie zostaly złożone w grobie. O godzinie 3. pa południu, na 
Montery Square zebrały się wojska i władze; i tłum ludu wszelkiego stanu, 
a kiedy nastała chwila milczenia i cichość, pan Henryk Williams zabrał głos 
i przemówił w te słowa: »Zebraliśmy się tu dzisiaj, aby potwierdzić zdanie 
MATY pokoleń o charakterze jednego z bohatyrów przeszłości. Zebra- 
iśmy się dla oddania należnego hołdu wdzięcznego poszanowania pamięci tego, 
który przeszło pół wieku tmu, jak przelał krew swą i położył życie swoje 
w obronie wolności naszego kraju, a tem samem żebyśmy rzeczpospolitą oczy- 
ścili z plamy niewdzięczności, wystawując pa miejscu patrycotycznego poświę- 
cenia, świadczący następnym pokoleniom, trwały pomnik jego usług i niespo- 
Żytćj chwały. Poważna ceremonia, która się w obecności waszćj odbędzie, 
ukaże wam, iż na tych obszernych fundamentach wznieść się ma wspaniała 
marmurowa kolumna ku czci i pamięci rycerskich czynów, spółtowarzysza 
Washingtona szlachetnego a walecznego Pułaskiego....« W dalszym ciągu swój 
mowy, p. Wiliams opowiadał żywot bohatyra, Poczem kapelan Aron J. Karn 
odiiówiEtóSowią modlitwę, a pan Wilhelm Bowen odczytał listę przedmio- 
tów złożonych do puszki przed zamurowaniem kamienia. W liczbie tych był 
pargamin zamknięty w miedzianćj skrzynce, a zawierający napiś następny: 
Pulaski monument ` 
Savennah, Georgia, Chathan County 
United states of America 
11. October, 1853. 

Po zamurowaniu kamienia, dano ognia z dział i na tem pierwsza uroczy- 
stość się skończyła. Wieczorem całe miasto bylo oświecone a członkowie ko- 
mitetu zaprosili na wspaniałą ucztę do sali bursowćj wszystkich urzędników tak 
cywilnych jak i wojskowych, Z niemniejszą ceremonią nastąpiło odkrycie sa- 
mego pomnika d. 8. Stycznia 1855. P. Ryszard Arnold w wymownym głosie 
oddał go pod straż i opiekę mera i starszych miasta Savannah. Postanowiono 
dzień ten na zawsze obchodzić jako narodowe święto i żeby pamięć jego zapi- 
sać w umyśle dziatek, wyprawiono dla nich ucztę na placu obok pomnika. Po- 
mnik ten wystawiony z włoskiego marmuru ma być wysoki 55 stóp, kwadra- 
towa jego podstawa zamknięta po czterech jéj krawędziach, przewróconemi do 
dołu działami; na jednćj z tablic, rzeźba wystawia Pułaskiego na koniu w chwili 
kiedy odbiera śmiertelną ranę, powyżćj na gzymsach napisy, nad nimi herby 
polskie, i kolumna w stylu doryckim pięcią wieńcami ozdobiona. Na jéj wierz- 
chu statua wolności trzymająca w lewem ręku jéj godło a w prawem wieniec 
nieśmiertelny. Nie znajduję opisania pomnika w zdaniu sprawy, a tu tylko 
uczyniłem je z przyłączonego do broszury rysunku. Koszta wystawienia tego 
monumentu wynosiły 17,000 dolarów. 

Długi czas niewiedziano miejsca, gdzie były złożone zwłoki Pułaskiego. 
Najpowszechniejsze przekonanie potwierdziło dawne podanie, że Pułaski ranny 
przeniesiony został od swoich spółtowarzyszy do Greenwich opodal Savan- 
nah, tam 11. Paźdz. skonał i pogrzebany na wzniósłem miejscu pod palmowem 
drzewem, zwanem po dziś dzień Pułaskis grave (grobem Pułaskiego). Ale 
była też inna wieść przechowana u mieszkańców, że jakoby Pułaski widząc się 
rannym, kazał siebie przeniesć na okręt francuski plynący do Charlestown, 
a gdy na jego pokładzie dokończył życia, ciało wrzucone zostało do wody. 
Pułkownik Bowen, nie mogąc przypuścić, aby kapitan francuskiego okrętu, 
mając tylko 11 godzin żeglugi, mógł dopuścić się hańbiącego czynu rzucenia 
do wody zwłok takiego męża jakim był Pułaski i chcąc koniecznie prawdę wy- 


świecić, przystąpił uroczyście do rozkopania grobu i w nim znalazł szkielet, 7 


"!) An Andress delivered on laying the corner stone of a monument to Pułaski in 
the City of Savannah October.11., 1853 by Henry Williams, 
W. Thorne Williams 1855. Svo str. 44. 

*) Mylnie w żywocie K. Pułaskiego drukowanym w Warszawie, oznaczona datę 
jego zgonu 9. Października, : 


Esq.» x. x. Savannah, . 


|] 


który posłany został pod rozbiór najznakomitszych anatomów. Ci nie ty| 
stwierdzili, że on jest męzki, ale nadto porównania czaszki głowy z portretam; 
Pułaskiego, zupełne znaleźli podobieństwo. Co większa w grobie palmow gd 
odkryto zardzewiały krzyż metaliczny, godło wiary katolickiego rycerza, któr 
nigdy go w bojach nie opuszczało. Szkielet i kości starannie zebrane do metą. | 
iowćj trumny zostały wmurowane na dole pomnika, w Grudniu 1853r. < 
W dzienniku Philadelphia Album 28, Paźdz. 1830, znajduję powtó 
rzone z Augusta Chronicle a wyjęte z jakiegoś dzieła francuskiego drukową. 
nego w r. 1790 r. »Proroctwa Pułaskiego w ostatnich chwilach Jego tyas 
opowiedziane przez jego towarzyszy, a może i zmyślone. Jeśli prawdziwe, to 
duch umierającego bohatyra przeczuwał nastanie w lat 10 wielkiej rewolącyi 
francuskićj, rolę jaką miał odegrać Lafayette, a co najdziwniejsza skojarzyć gi 
mającą kiedyś przyjazń Anglii i Francyi »Francuzi i Anglicy! są słowa prze. 
powiedni, szlachetnie spółubiegający się na polu talentów i filozofii, pohamuj. 
cie na zawsze krwawe nienawiści, których skutki tak dotkliwie nieraz JUż czyć 
się dały w obu półkulach świata. Widzę, że nie długo już wam wieść s o 
o panowanie nad światem. Wasz przykład i potęga waszego geniuszu przy- 
niesie wam trwalszą chwałę niż tę, jaką daje podbicie państw okolicznych al. 
bowiem roznieście wszędy światło cywilizacyi, łamiąc kajdany barbarzyńskiej 
«ciemności. Ostatnie słowa umierającego były o Lafayecie, któremu nawią. 
sowo tu nadmieniam, Francya dotychczas nie wystawiła pomnika, choć tak 
szczodrą jest dla mnićj zasłużonych od niego. Za panowania Orleanów, stałą 
wprawdzie popiersie na placu przed izbą deputowanych, ale że było z gipsu, 
więc słoty i niepogody powietrzne na wiele lat przed upadkiem Ludwika Filipa 
strąciły je z podstawy. | 


Anglia. 

Londyn, 2. Lutego. — Morning Post donosi, że gabinet petersburg- 
ski zaprotestował przeciw roszczeniom, jakie Anglia w Persyi podnosi, i żę 
Persya nie przyjęła angielskiego ultimatum, 

i edru Rollin wedle Revue britanigue udał się z Londynu do Stanów 
Zjednoczonych. 

(Z kor. Cz.) Ze spraw nieco zaległych, o których powinienem już był 
pisać a niepisałem , jest owa okrzyczana mowa Sir Roberta Peel, którą miał 
w Saltley pod Birmingham, z okoliczności otwarcia muzeum tamtejszego i w niej 
opisuje swą podróż do Moskwy na koronacyę. Dać jéj przekład lub jakie 
bądź wyobrażenie, niepodobna; nie przyda się ona jak na tutejszy horyzont 
i nawet tu tylko w porze odgrywania pantomin świątecznych. Jedno wyraże. 
nie soft sawder z mowy Sir Roberta Peel, próbowali francuscy dziennikarze 
przetłomaczyć, bo i czegóżby Francuzi nie znali lub nie umieli? Lecz wysta: 
wili się tylko u Anglików na śmiech, a na co ja nie chciałbym się wystawić, 
Dość powiedzieć, że ów soft sawder, jak znajduje się w mowie powiedzianćj, 
a jest zastósowany do wysoko stojącćj osoby, odpowiada wiernie naszemu za- 
mydlaniu oczu, na czem najdoskonalćj się znają w Rosyi, a czego też odpro- 
wadzając admirała Napier po Kronsztadzie, w rozmowie obficie używano. Jak 
zaś pocieszna musiała być cała ta podróż koronacyjria, że pominę inne rozmaite 
z nićj zdarzenia, możecie już ztąd wziąść miarę, kiedy wedle słów Sir Roberta 
Peel, jeden obiad kosztował 60 funt. szt, od osoby, a poselstwo angielskie zło- 
żone było z 40 osób razem ze służbą i kiedy za przybyciem do Moskwy samo 
przewiezienie Sir Roberta Peel od dworca kolei żelaznćj do hotelu karetą czwo- 
rokonną, kosztowało po 100 fszt. od każdego konia, Ceny te nawet od takich 
magnatów, z jakich się poselstwo angielskie składało, były zbyt przesadzone, 

i choć nie wprawiły ich od razu w gniew, bo Anglik nie łatwo się gniewa, to 
nie dziw, że dodały im wesołego humoru. Sir Robert Peel też nie w gniewie, 
ale w locie naj weselszego humoru pędził jakby czwałem przez Rosyę, skreśla- 
jąc co widział, co słyszał po drodze, co na koronacyi, na rewii, na polowa- 
niu, i co ma uczcie dla ludu. Pędzel jego przelotem chwytał co naj wydatniej- 
sze szczegóły i wydarzenia, i narzucając je kolorytem jaskrawego Żur/esque 
i uszszypliwością satyry Swista, rozśmieszał kosztem Rosyi liczne koło słu- 
chaczów.  Obleciała ta mowa dziennik w stolicy i na prowincyach, podlegając 
różnostronnym i niekorzystnym wykładom; lecz powszechnie podobała się nie- 
zmiernie publiczności angielskićj. Podobały się w nićj niezawisłość zdanła, 
otwartość i szczerość, jakich zalet lud an:ielski zawsze rad widzi i żąda od 
swych ludzi stanu. Nie tak jednak wydawało się innym, do urzędowego toku 
mowy nawykłym; nie odmawiali oni synowi sławnego Peela dowcipu, który 
on w wysokim stopniu posiada, ganili tylko brak dyskrecyi, która według ich 
mniemania, była potrzebną do zachowania dla członka sekretarza poselstwa 
i nadto członka ministeryum, bo Sir Robert Peel piastuje urząd lorda admira- 
licyi. Nawykli do tajemnic stanu i obwijania swych słówek w bawelnę, albo 
raczćj po talleyrandowsku, pokrywania w słowach myśli; poczytują mu ten 
jego humorystyczny opis podróży za wielkie wykroczenie i za wybryk, któ- 
rego, gdyby go się dopuszczono w jakim innym kraju, mógłby wywołać pro- 
testacyę od ambasad państw, czujących się obrażonemi i znaglić rząd do wy- 
luczenia obraziciela ze składu ministeryum. Tylko potęga Anglii jest jego osłoną, 
że nikt protestować nie śmiał, bo micby nie wskórał Z tem wszystkiem nie 
ręczyłbym, czy nie wywoła to w przyszłym parlamencie jakiego ataku na rząd. 
od Dobdena, jako obrońcy pokoju i stronnika Rosyi, lub od kogo z opozycji 
torysowskićj, nie lubiącćj Sir Roberta syna, jak nie lubiła ojca za jego odszcze- 
pieństwo od torysów. Zresztą z natury swćj jako opozycya, nie omieszkiwa 
ona szkodzić i łatki przypinać rządowi w czem może, aby mogła rychléj miej- 
sce jego zająć; na co jednak w obecnćj chwili wcale się nie zanosi. Sami na- 
wet naczelnicy jéj hrabia Derby i D'lsraeli nie bardzo sobie tego życzą, wy- 
znając otwarcie, że lord Palmerston przyjął zasady zachowawcze i trafiając 
w ich myśl, własne ich życzenia wykonywa. 

Drugą zaleglą kwestyą jest brudna i dotkliwa dla nas sprawa Dra W... 
w Edinburgu. Wzmiankę o nićj mieliście już od jednego z moich kolegów pa- 
ryskich. Ja tćj sprawy umyślnie nie dotykałem, sądząc, że może nastąpi unie- | 
winnienie. To jednak z przykrością muszę wyznać, nie stało się. Po wysłu- 
chaniu świadków przed sądem, pokazało się fałszerstwo testamentu po jednój 
siostrze zmarłej, a podpisanćj przez drugą na rzecz jego, który dokument je- 
dnak, został późnićj przez nich zniszczony. Nieistnienie dokumentu, ponieważ 
widziany był przez prawników familii domniemanych spadkobierców po zmar- , 
łój, a jéj synowców i ponieważ pewne sumy z tćj sukcesyi już przez Dra Wei 
były dotknięte — nie uwolniło go od wspólnictwa w szkaradnem podrobieniu 


isanego przez pozostającą siostrę z krzywdą dla własnych jéj 
eara P ne ług amid sądem zrobionego, obie biosy aie 
nawidziły " Własność cała obydwóch sióstr nie wynosiła więcćj nad 3000; 
z niéi więć połowa podług fałszywego zapisu, miała się doktorowi W..... do- 
stać 3 HALER wszelkich okoliczności towarzyszących téj sprawie i najpil- 
aieizót Ohaa przez adwokata, sąd przysięgłych jednomyślnie uznał Dra W. 
wizy polecając go wszakże łaskawości sądu dla zmniejszenia kary. Kara 
zaś ta, -wedle praw angielskich, jest kilkoletnia deportacya. — Na zapytanie 
sądu: dla czego i na jakim fundamencie przysięgli polecali go łaskawości? Od- 
powiedzieli: »Przez wzgląd na jego dobre i nienaganne postępowanie.« Jakoż 
obywatele Edinburga zawezwani na świadków zeznawali, że wielu ich znało 
Dra W.... od wielu lat, niektórzy nawet aż od roku 1839; był lekarzem w ich 
familiach, i nietylko jako lekarz, ale jako przyjaciel był przyjmowany w ich 
domach. Nigdy nie widziano go ze złćj strony, ani upatry wano w nim chci- 
wości pieniędzy; owszem widziano w nim zawsze szlachetność, poświęcenie 
się i litość dla ubogich, których leczył bezpłatnie i z równą troskliwością koło 
nich chodził, jak koło bogatszych za wynagrodzeniem. Takim my go sami wi- 
dzieliśmy. Nawet sędzia przed wydaniem wyroku wyznał, iż trudno było od- 
mówić współczucia dla człowieka z taką reputacyą, jaką on miał, i który przez 
talent i pracę zrobił sobie znaczną pozycyę w' towarzystwie. , Wszelako wy- 
słachawszy zeznań świadków i oraz zważając na cały zbieg różnych okoliczno- 
ści, nie mógł niewyznać, że w nim stopniami pokusa wzrastała a cnota słabła, 
aż w końcu przyszło do zbrodni. I.nie można też tego inaczćj sobie wytłuma- 
czyć. Człowiek, co posiadał piękny dom w stolicy szkockićj, co miał obszerną 
raktykę i znićj miał według księgi bankierskićj, przed sądem okazanćj od roku 
1855 do 1856, ni mnićj ni więcćj jak 1128 funt. szt. 15 szyl. czystego do- 
chodu i zresztą nigdy nie szczędził datku dla biednych, ani na dobrą sprawę — 
jak taki człowiek mógł się połakomić na 1200 fszt. z fałszywego zapisu, bo taka 
była cała ta suma — to moje pojęcie jak wszystkich, co go znali, przechodzi. 
Sam obrońca jego przed sądem to przytoczył, chcąc na całą sprawę rzucić 
wątpliwość. Dr. W... ma brata w Londynie, który jest także doktorem. 
W ystawić sobie można, jak bolesno to musi być bratu. Obadwa wychowani 
byli i otrzymali doktorskie stopnie w uniwersytecie Edinburgskim. 
Hiszpania. j 

Z Madrytu piszą pod dniem 28. Stycznia: Wedle gazety urzędowéj 
pozwoliła królowa bez opłaty cła wprowadzać z zagranicy do kraju nietylko 
zboże, ale i mąkę, kartofle, słomę i siano. 

— Skoro królowa wróci całkiem do zdrowia, i będzie mogła oddawać się 
sprawom publicznym, wygotuje dekret amnestyjny dla tych, którzy z bronią 
w ręku walczyli przeciw prawom legitymistowskim Izabelli Héj. 

— Wiele gościńców w Andaluzyi stało się «do nieprzebycia z powodu 
wielkiego śniegu jaki tam spadł, a w Maladze, części najłagodniejszćj Hiszpanii 
zamarzł oléj do oświetlania ulic przeznaczony. 

— Wpływowi, jaki pozyskał w gabinecie Narvaez a z nim i członkowie 
konstytucyjni,. przypisują, że zaniechano podróży królowćj do Andaluzyi, 
którćj użyć chciano w celach absolutnych. 


Azya. 

Proklamacyą naczelnego wodza z d. 11. Grudnia ogłoszony jest Abuszaer 
ortem wolnym.| Zasobów wojennych nie wolno tam wprowadzać, trunki rozpa- 
ające można zaprowadzać za osobnem pozwoleniem. Handel z niewolnikami 

jest zakazany. Obcym wolno się usadawiać. Na teraz zostaje Abuszaer pod 
prawem oblężenia. 

— Hrabia Renć de Covrey założył protest w imieniu cesarza Francuzów, 
przeciw barbarzyńskićj proklamacyi Yeha, wyznaczającego nagrodę na głowy 
cudzoziemców. 

— Wedle wiadomości z 23. Stycznia z Konstantynopola, zamieszczonych 
w Hamburgskim Korespondencie, zamierzali Anglicy, wylądować w Bombay, 
aby mogli ku Behbahar zdążać. Obawiają się niespokojności w prowincyach 
perskich Laristan, Szyras i lspahan. 


hina. 
Listy z Hong Kong i Kantonu 15. Grudnia datowane a zamieszczone 
w Morning Posti w innych dziennikach angielskich, opisują szczegółowo 
zdobycie i zburzenie przez Anglików warowni French- Folly i wypadki zaszie 
w Kantonie 2., 3. i 4. Grudnia, w skutku których miało nastąpić później spa- 
lenie faktoryj europejskich przez Chińczyków a następnie bombardzowanie sa- 
megoż Kantonu przez Anglików. Chińczycy podpalili faktorye 14. Grudnia 
a 16. w chwili odejścia parowca poczowego, pożar trwał jeszcze. Szczegóło- 
wego jednak opisu tych ostatnich wypadków, nie znajdujemy w tych listach. 
Korespondenci opisują jedynie poprzednie zdarzenie do 5. Grudaia, w nastę- 
pujący sposób: 
nia 2, Grudnia rozpoczęli Anglicy ogień do warowni French - Folly, 


= T r działów ym i karabinowym. Ogień ten jednak nie wstrzy- 


ście łokci od warowni załoga chińska uciekła zostawuj gli 
: > PS I u! ując Anglikom opuszczone 
stanowisko. Równocześnie kule angielskie zburzyły (waze chińską zbudo- 
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przed warownią jakby w zamiarze jéj odebrania; 


kulami. Wówczas Chińczycy w większćj 


apalono gt 
y i wyleciały 


w powietrze, a stos gruzów zaległ miejsce twierdzy. O godzinie 3éj po połu- 
dniu całe działanie było skończone a łodzie z wojskiem wróciły do okrętów 


Pozna 
wyjechał na 
rych zawitał 


Kronika miejscowa. 
ń, 6. Stycznia. — Pan Biernacki, o którym wspombieliśm , że 
prowincyą, aby dać się poznać swoim ziomkom w okolicach, do któ- 
, ze strony najmilszćj, najprzyjemniejszćj, bo artystycznćj w dzie- 


dzinie tonów, nawrócił do nas i dał wczoraj drugi koncert, na który ujęta 


pierwszym, 


przybyła jeszcze licznićj publiczność, Był to wieczór czarown : 


Mistrz nasz z całym spokojem duszy jemu właściwym rozpoczął koncert Mendel. 
sohna, wiódł melodye tak cieniowane, że mimo tradności dyalogicznych w nim 
zawartych, kazdy je rozumiał, nad pięknością ich się unosił i lubował, a kiedy 
w perłowych następnie odskokach potoczył pasażami, te tak ogniście spa- 


dały na serc 


a słuchaczy, iż tony, gdyby się dały ująć i upostaciować w krze- 


mienne stopnie, dałyby ognia i całą stoczystość w górę nadół, i zdołu na górę 
w swoich załamach obsypałyby płomieniem żaru. Taka w nich była siła, po- 
lotność , pełność i ognistość. Za prawdę w drugim koncercie spotęgował mistrz 


swoją siłę i 


swoje uczucia tak, że je na igle czyli na punkcie kulminacyjnym 


swego jeniuszu postawił. Z równą wprawą i z równem mistrzostwem powtó- 


rzyły się me 
kompozycyi 


lodye i przygrywki w drugićj sztuce skomponowanćj przez Alarda, 
pięknćj i bardzo zrozumiałej. Oklaski więc wciąż wtorowały wy- 


konywaniu tych dzieł znakomitych mistrzów, po mistrzowsku na zajęcie i ros- 
kosz słuchaczy wyłożonych. 0 śpiewach rumońskich i mazurku samego kon- 


cercisty, już 


raz zdaliśmy sprawę, przeto tylkó na zakończenie wspomnimy, 


iż pan Biernacki bardzo zdolnego przybrał sobie artystę pana Zarzyckiego, 
który na fortepianie dzielnie wtorował swojemu towarzyszowi,-a w odrę- 
bnych kompozycyach, jako etudzie Chopina i jego mazurku mało jeszcze u nas' 


znanym, wi 


ele zasobu talentu okazał. Miło nam więc wspomnieć, Że ta para 


muzykalna nietylko bardzo zajmuje miasto nasze i prowineyą, ale jeszcze chlubę 


przynosi imi 


eniowi naszemu. 


Koncert czwartkowy pana Biernackiego. 
(Wadesłano.) 


*Są rozkosze w sferze duchowćj, o jakich nieladakomu zamarzyć się go- 
dzi; są rozkosze płynące z nieba nagrodą tym, co w bolesnem cierpieniu z cier- 
niowym wieńcem na głowie, o skalne brzegi potrącając nogą, przeboleją życie 
płynące niew ybranym — mlekiem i miodem. Rozkoszne, cudowne cierpienia, tym 


zrozumiałe, 


co je nieraz jak Kumenii orszak odpędzali od siebie, a potem bło- 


gosławiąc znów przywoływali, gdy z nich wysączyli kroplę słodkićj rozkoszy, 
co im kręgiem nadziemskim otoczyła skronie. Błogi, szczęśliwy, kto mistrzo- 


wska reką t 
ręka, co tak 


e rozkosze wysnuje z duszy smętnych braci! Błogosławiona ta 
zawłada sercem ludzi, że je na wskróś poruszy, najwyższe, naj- 


piękniejsze wskazując cele.« 
Tak roił sąsiad mój, może poeta, powszechnie miany za marzyciela, tonąc 
w fali melodyjnych tonów, co piynęty po sali z pod ręki artysty-mistrza pana 
f | 


Biernackiego.- Nielada to były tony, 


edy tak błogie wysnuły myśli. 


I ja nie jestem entuzyastą ani admiratorem ladajakićj gimnastyki palców, 
ladajakich łamanin szlachetnych członków ludzkiego ciała, podziwiałem wszakże 


w grze p. Bi 


ernackiego ów prawdziwie klasyczny spokój, ożywiony prawdzi- 


wem, rzetelnem natchnieniem, podziwiałem owo prawdziwe, wnętrzne przeko- 
nanie, wlane całą potęgą duszy w nieme i martwe tony, które mówiły z całą 
siłą, z całą prawdą do towarzystwa, które te tony przyjęło i zrozumiało. 


Dzięki ci mistrzu-artysto! Nie skąp pieśni, nie skąp tonów, a śpiewaj im 


dopóty, dop 
Poznań 


óki ta pieśń ich nie poruszy. 
dnia 5. Łutego 1857, A. St. 


Mozmaiie wiadomości. i 


— >The electric Telegraph Companya w Londynie jest tak jak i większa 
część zakładów angielskich na użytek publiczny przeznaczonych, prywatnem 
przedsiębierstwem , na które rząd najmniejszego nie wywiera wpływu. Linie 
tego stowarzyszenia rozgałęzione po całej Anglii, Szkocyi, a w lrlandyi sięga- 
jące przez kanał do Dublina, wynosiły w r. z. około 4000 mil angielskich; 


druty zaś na 


nich poprowadzone mają długości około 26,000 mil ang. Towa- 


rzystwo to zatrudnia 1200 do 1300 osób, między niemi 130 kobiet, których 
zaczęto używać w Anglii do służby telegrafów, jako zatrudnienia wymagają- 
cego tylko wierności, pilności i pewnego stopnia wykształcenia. Kobiety te jak 
najlepićj obowiązki swoje pełnią i z czasem zapewnie obejmą całą służbę tele- 
gralową w Anglii.. W samym Londynie jest 23 biur telegrafowych połączo- 
drutami i z główną stacyą w Lothbury przy banku, Około 80 , 
młodych chłopców zatrudnionych jest w tćj stacyi do roznoszenia depesz, co 
„ muszą uskuteczniać w biegu. Towarzystwo utrzymuje własny parowiec dla 
telegrafów podmorskich i trzyma w służbie swojćj zdolnego inżyniera i mecha- 
ników, którzy obowiązani są wszystkie odkrycia w zakresie telegrafów spra- 
wdzać i zaprowadzać ulepszenia. Ponieważ mimo rozgałęzienia linij swoich, 
niedozwolono temu towarzystwu założyć stacyi telegraficznćj na giełdzie głó- 
wnćj pieniężnćj, gdyż rząd ma tam swój telegraf wyłączny , przeto towarzy- 
stwo musiało uciec się do innego sposobu dawania pospiesznie wiadomości 


nych z sobą 


giełdowych. 
i dochodząca 


Z giełdy bowem idzie rura pod ziemią na milę angielską długa 
do głównćj stacyi, a machina parowa utrzymuje ciągle w téj ru- 


rze czczość powietrza. Tą rurą przepuszczają małe skrawki papieru z depe- 
szami i niekiedy 50 depesz raz poraz przelatuje tą rurą. Towarzystwo to po- 


dejmuje się 
obrachowane 


także w Anglii regulacyi zegarków według czasu na Greenwich 
go, co niezbędnem jest dla kapitanów okrętów, którzy chronometry 
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swoje muszą na południk Greenwich utrzymywać. Towarzystwo to podej- 
muje się również: wypłat pieniężnych w którćjkolwiek stacyi uskutecznianych, 
za złożeniem takiejże summy w miejscu skąd przesyłka pieniężna wyjść miała. 

— Królestwo Obojga Sycylii, jest stosunkowo gęsto zaludnione, i liczba 
ludności wzmaga się bez ustanku od roku 1825. W roku 1825 liczył stały 
ląd 5,323,000 mieszkańców, a wyspa Sycylia 1,714,000; w roku 1851, gdy 
odbyła się ostatnia konskrypcya, wynosiła liczba ludności w królestwie Nea- 
polu 6,684,011, w Sycylii 2,031,399, . razem 8,715,410.  Przybytek wynosił 
od roku 1823, 23 procent w Neapolu, a 10 procent w Sycylii. Obecnie po- 
dają ogólną liczbę ludności na 9 milionów, z których 24 przypada na Sycylię. 
Samo miasto Neapol ma teraz do pół miliona mieszkańców. 


EL DEZERTER POETA TC AE DT TOY O rh 


—— Długo wahałem-się nad rozwiązaniem pytania, -czy-zachodzi dla mnie po- 
trzeba odpowiedzenia na artykuł Gazety W. X. Pozn. z dnia 23. Stycznia r. b., 
czy też przystojniejsze milczenie. W feletonie bowiem znamienitego pisarza 
z nad Orli bylem jak najbolesnićj dotknięty zarzutem dowcipkowania w slo- 
wach, jakie raz i drugi umieściłem na wstępie moich wydań o dziejach i spra- 
wach polskich. 

Rzymianie dawali nazwę Sakramentu przyjętym obowiązkom względem 
Chorągwi i Bogów ojczystych; tym świętościom służyłem wiernie od najmłod- 
szych lat moich, więc mocno bolał mnie zarzut lekceważenia onych, zadna zaś 
dla mnie pochwała niepotrafi złagodzić niesłusznie w tym względzie zrządzonćj 
mi krzywdy. Trzeba mi było czasu, aby o żalu własnym zapomnieć i zwrócić 
uwagę tylko na zacne chęci i szlachetne onych wyrażenie z strony pisarza 
listów z nad Orli. Dziś już nie moja uraza, ale poszanowanie dla mego krytyka 
staje się dla mnie powodem podania mu drobnych sprostowań, jakie i on i pu- 
bliczność nasza raczą przyjąć przez wzgląd na prawdę, bo ta jest i będzie za- 
wsze sprawie naszćj najpomocniejszą. 

1. Nie przyczyniłem się w niczem do wydania Fritjofowej Sagi; znako- 
mity tłumacz zaszczycił mnie darem egzemplarza. Mocno żałuję, iż krytycy 

„ónego tak zupelnie przepomnieli, iż starożytne myśli tylko starożytną mową 
trafnie wyłożone być mogą. Tak pan F. Littré zdając sprawę z przekładu” 
Boskićj komedyi dokonanego przez księdza Lamennais, tłumaczy wiersze: 

Per me si va nella citta dolente 
Par moi Fon va dans la citć dolente, 
i Per me si va tra la perduta gente 
r Par moi lon va parmi la gent perdue. 

2, Pan Piliński ozdobił Diariusz homeograficznem oddaniem oryginalnego 
drzeworytu Sejmu Unii umieszczonego przy statucie Jana Elerborta z Fulsztyna 
z roku 1750. Sposób odbicia jest wynalazkiem naszego współrodaka p. Piliń-. 
skiego, i przyniósł mu za granicą największy zaszczyt; wyraz więc przeryso- 
wanie niezawodnie:z skwapliwością cofnie pisarz listów z nad Orli. 

3. Wyżćj wspomnione odbicie nie jest wyjęte z Statutu Łaskiego, a gdyby 
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WZ Rozdrażewa, Grabiowie na Mirze i Szkłowie, na Bychowie, Bronisza: i kilką 


że ich rodzinne imię pochodzi z łacińskiego com. 
służy zaszczyt, iż takowego tytułu długi 
krytyk wspominając o moich wy. 


innych: Kmitowie twierdzili, 
tes. — Kościeleckim, moim przodkom, 
czas używać nie raczyli. Gdyby szanowny 
daniach był spojrzał na adnotacye przy literze ante Fw księdze rodzaju Szy. 
dłowieckich, byłby tam wyczytak pamiętne Fredry słowa: »(i którzy u .nag 
chwytają się obeych zaszczytów, nasamprzód sobie, potem ojczyznie, a nako- 
niec prawom naszym ubliżają. Zagranicznych mogą oni omamić, my zaś tylko 
z śmiechem i pogardą na takich poglądamy, niezaszczycając ich nawet nostna 
cońteńtione aut tndignalione.c Pisze dalćj Fredro, że kiedy na sławnym zje- 
ździe wiedeńskim częstowano się nawzajem wśpaniałemi upominkami, cesary 
niemiecki aby oszczędzić nakładu, wywięzywał się czczemi tytułami za koszto. 
wne podarunki.  Zygimant August urażony nadaniem tytułu Margrabiego 
Myszkowskiemu, dwóch włoskich eyrulików zamianował Markiezami.. Ale już 
przed czasami Łokietka Rada koronna pisała się »nos comites et barones Regnie, i 
tak ta pożądliwość zagranicznychfaworów jest właściwą cechą dzieciństwai upadku 
naszego narodu, — W czasach jego siły, sławy i potęgi, Hetman Zamoyski 
przymierza Polski z obcemi książętami podpisuje: »Jan Zamoyski, szlachcie 
polski, tym wszystkim Ich Mościom równy.e | | ua i 

5. Co się tyczy opuszczonćj przemowy, czyli jak mówisz szanowny kry. 
tyku, bramy, tę postawiłem według sił i umienia; godzi Ci się powiedzieć, żę 
to nie brama ale furtka, jednakże ta istnieje, każdy ciekawy ma ją w ręku, 
każdemu ją udzielam, każdy ją nabyć może. Jest ona wprawdzie tylko obok 
położona a nie wszyta do Diariusza Unii, ale przyznaj łaskawy krytyku, że 
przeżorność wymaga, aby niekoniecznie szyć tam, gdzie pruć ciśnie potrzeba, 

Teraz ostatnie słowo szanowny pisarzu z nad Orli: ja wyznanie wiary 
mojćj życiem, pismem, ale zarazem i imieniem mojem stwierdziłem, nie chcićj 
więc przyznawać mi tćj małój wyższości nad sobą. Potem otwarta wojna, 
a nareszcie najlepszy wojen koniec, szczera przyjaźń i zgoda. 

Kornik dnia 4. Lutego 1857. T. Działyński. 


Przybyli do Poznania 6. Lutego. 

BAZAR: br. Kwilecki z Oporowa, Znaniecki z Mechlina, Sempołowski i Lalewicż 
z Gowarzewa, Wierzbiński z Starego, Mikorski z Wyganowa, Twardowski z Ko- 
bylnika, Kowalscy z Orłowa, Lossow z Boruszyna, Szczaniecki z Wąsowa, Jara- 
czewski z Jaraczewa, k 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Kretschmer z Środy, Hess z Rawicza, Koch z Bre- 
men, Falk i Müller z Wrocławia. M 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA : Miłkowski z Russocina, Kroschel z Krosna, 
Kryger i Pentsch z Berlina, Hartwich: z Magdeburga, Langendorff, z Wrocławia, 
Seelig z Lipska, Lesser z Szczęcina, Martini z Frankfurtu n. M. 

HOTEL DU NORD: Lubiński z Włókna, Krygier z Sremu, Rohr z Bachorzewa, 
Albrech z Wrocławia, prob. Breański z Tarnowa, Powałowski z Grodziska, Brócker 
z Kabiszynka. 

POD CZARNYM ORŁEM: Gabe z Strzałkowa, Szulczewska z Runowa, Suchorze- 
wski z Tarnowa, Karski z Marcinkowa. 


nie obawa zarzutu dowcipków, powiedziałbym, że po brodach Zygmunta Au- 
gusta i jego Senatu możnaby się domacać, że to nie Senat ani Aleksandra, ani 


Zygmunta I. j 
4. Z podziwieniem widzę, 


SiE W BAZARŻE | 


na sali wielkićj 


KONCERT 


w poniedziałek dnia 9. Lutego r. b. 
Biletów dostać można po Złp. 4 w księgarniach 
Mittlera, Kamieńskiego, Zupańskiego, 
Botei Bock i w cukierni Prevostego, w dniu 
koncertu zaś po 1 Tal. i 


Walne zebranie Towarzystwa Naukowej Pomocy; 
w powiecie Gnieźnieńskim, odbędzie się w Gnie- 
źnie dnia 9. Lutego o godzinie 1itćj rano w oberzy 
P. Chrościckićj; na które się członków towarzystwa 
zaprasza. 


Wieś wieczysto dzierzawna, pół mlli od Środy, ; 


zawierająca 1023 D] mórg, z żywym i martwym 
inwentarzem, jest z wolnej ręki do sprzedania, 
Bliższych szczegółów udzieli 


A. Łanowski, kupiec w Śroffie. 


Las do sprzedania. 
W Królestwie Polskićm, w dobrach Kochowo, 
o milę od miasta Słupcy, 02 mile od rzeki W ar- 


ty, ma samćj granicy W. Ks. Poznańskiego jest 


11 włók miary n. p. czyli 750 mórg magd. lasu so 
snowego opałowego do sprzedania. 

"Wiadomość u właściciela dóbr, przez Słupce 
w Kossewie. PEN ' i 


Aby zapobiedz: fałszywym. wiesciom, jakobym 
chciał pozbyć handel mój wina, oświadczam sza- 
nownym osobom odemnie kupującym niniejszóm 
uprzejmie, iż takowy nadal jak dotychczas z zaso- 
bami niezmniejszonymi prowadzić będę, i dla tego 
polecam się dalszym łaskawym względom przy za- 
pewnieniu.  najrzetelniejszćj i najpunktualniejszćj 
usługi. MoguBcya w Styczniu 1807. 

ibiw S. S. Friedmann. 


że szanowny mój krytyk zwraca uwagę na 
szczegół, że w gronie Senatu za czasów Unii zasiadało dwóch tylko Hrabiów — 
taki ustęp w błąd wprowadzić musi niebacznego czytelnika, bo 
czasie istnieli i wysókić godności piastowali Grabiówie z Tarnowa, 


Lembke z Weitze. 
HOTEL PARYZKI: 
bo przecie w owym Z Sołówia, 


z Ostroroga, 


| DONIESIENIE. 
Od wielu lat istniejący handel materyalny, z zna- 


udzieli, — Gniezno, dnia 30. Stycznia 1857. 


po 3 Tal. 10 Sgr. prócz pieńkowego. 


po 14 Tal. butelkę, 


cznym zapasem wina, jest ula stosunków fami- Dnia 5, Ltego 1857. aa de i o: 
lijnych pod łagodnemi warunkami do sprzedania. «eat, | zna 
Chęć kupienia mających upraszam, aby w listach Pożyczka rządowa dobrowolna „. . . A Jee = TAON 
frankowanych w księgarni Pana Langi w ciie Z roka E: TAn ty ZE | Hi 
iesmie si ili ó iźs runki ito z roku A RSA he jka Ą 
Gnieżnie się zgłosili, która bliższe warunki ge MORSE MOWIE 
dito z roku 1854... . „| 49 | — | 904 
p a F T Obligi długu skpbamego nenie hi 34 | — | 85 
Spre H dito premiów handlu morskiego . .| — | — — 
Apr godak AZENHA: > dito Marchii Elektoralnéj i Nowej | 34 — A, 
W boru do dóbr Szelejewo należącym, dito miasta Berlina ......... EDUCO 
pod Gostyniem i Krobią, sprzedaje się sążeń ` dito ito MRD SEN EBANG E JR 
szczepowego suchego bukowego drzewa po 3 Tal. Listy gastiak lózekii Pakito wij 3: = A 
i si 5 żeli ito rus Wschodnich. „ .Ą 3; — | 
15 Sgr. i suchego szczepowego brzozowego sążeń A LA IOWA 3i Çi 8 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 — | 98 
L dito W. X. Pozn. (nowe) | 35] — 854 
s PEREI Ą dito Szląskie . ..2.... 3; | = 84 
ya Prawdziwego Szampańskiego wina ditò Prus zachodnich... . «| 34 | — 88, 
z» A Ź yta Bilety rentowe Poznańskie . . .. « „| 4 = 943, 
w różnych gatunkach przedaję od dnia dzisiajszego  onisdory. . . - - - ZPAS ARARE Y S Seona 4090 
Akcye kolei żelazn.Starogr. Poznańsk,| 4 = | 1053 
Wilheim Schmaedicke, wrogo BORA PIOA c= WNN 
Wodna ulica Nr. 17. W ć Dnia 6. Lutego. 
„eny tto ob CENY TARGOWE || ee 


Dnia 22. b. m. w Niedzielę, odbędzie się ŚS* 


w 


5 w Zakładzie Wód Dembińskich 

% Bal kostiumowy i bez kostiumów, O 
$, Dnia 24. b. m. drugi Bał zwy- A 
które uprzejmie zapraszają 


; czajny, b 


Dziś dnia 7. Lutego są u mnie gotowa- 

ue: peklowane wieprzowe nogi i górnice 
z chrzanem lub kapustą. 

E. Masłowskć , Jeznicka ulica Nr. 8. 


POD ZŁOTĄ GĘSIĄ : Walz z Góry, 
HOTEL BERLINSKI: Münsterberg z Wrocławia, 
z Hamburga, Stoss z Lubża, Moszczeński z Jeziorek, Ludwig z 


Kawczyński z Łęk, Kolicki 
Grodzki z Obornik, Rost 
Świnarska z Gołaszyna. 
POD ZŁOTYM ORŁEM: Wollstein z Wrocławia, 


Riidiger z Strzałkowa. 


z Wrześni, 


s Kurs giełdy berlińs 


w mieście Poznaniu. od 


Pszenicy pięknéj, szefel po 16 garn 
Pszenicy średniej 
Pszenicy ordynaryjnćj 
yta przedniego, szefel . . . . 
yta lżejszego. « es si ecen 8 + 
Jęczmienia dużego, szefel. . . . . 
Jęczmienia małego 
QOwsa, szefel . . . « . + 1. + 1. 
Grochu do gotowania, szefel . . . 
Górch na pastwę 
Ziemniaków, szefel . 
Masła, garniec, 
Koniczyna czerwona . . 
Koniczyna biała ... 
Siana; centnar .. . ». «4... 
Słomy, kopa po 1200 funt. . . . 
Spirytusn (beczka120 kw.)80$Tral. 
nia 4. Lutego 
dnia 59. > NOCE 
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tal.|szr.| fn. 


Licht z Pobiedzisk, 


Plonsch z Krotoszyna, Guhrau 
Maur, Gośliny, 


z Wieszkowa, Jackowski z Pal- 
Cegielski z Wodek, Heickerodt 
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